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Oddłużenie urzędników nie zapo­
biegnie robieniu nowych długów. Albo­
wiem głównym powodem dtugów urzę­
dniczych nie jest ani lekkomyślność, 
ani życie nad stan — powodem są nie­
dostateczne pobory, nie wystarczające 
na opedzenie potrzeb życiowych, w dal­
szym ciągu zaś nierównomierny wzrost 
cen wszelkich artykułów i potrzeb w sto­
sunku do wzrostu płacy.

Urzędnik miał, ma i mieć będzie 
długi dopóty, dopóki nie zostanie przy­
jętą i w praktyce ściśle przestrzeganą 
zasada: że w s t o s u n k u  do z w y ­
ż k i  c e n  za a r t y k u ł y  i w s z e l k i e  
p o t r z e b y ,  ma  n a s t ą p i ć  i p o d ­
w y ż k a  j e g o  p o b o r ó w  za j e g o  
p r a c ę  u m y s ł o w ą .

O przypadki w rodzinie nie tru­
dno; przychodzą one częściej i w obfi­
tszej mierze, jak je wytrzymać może 
budżet urzędnika, który żyje ze skrom­
nego grosza i w dodatku odliczonego.

W chwilach więc przykrych dla 
urzędnika, jedyną naturalną pomocą być 
może kredyt łatwy, rozłożony na dogo­
dne raty, aby urzędnik nie był zniewo­
lony uciec się po pomoc do pijawek 
lichwiarskich, którzy tak tani i łatwy 
kredyt, dzięki istniejącym urządzeniom, 
mają w wielkich instytucyach finanso­
wych wogóle, a w B a n k u  A u s t r o -  
W ę g i e r s k i  Tri w s z c z e g ó l n o ś c i .

Nietylko jednak w przykrem poło­
żeniu się znajdującemu rzędnikowi cho­
dzić musi o to, aby kredyt miał uła­
twiony, lecz i by procenta go nie zjadły.

Jedną z niewielu instytucyi finan­
sowych, która zadanie swe pojęła i 
spełnia je w duchu prawdziwie obywa­
telskim, jest: „ K r a j o w e  T o w a r z y ­
s t w o  Z a l i c z k o w e  U r z ę d n i k ó w  
we  L w o wi e“ .

W  charakterze tym istnieje ono do­
piero od r. 1897, a zatem lat 11, a po­

wstało ono z likwidacyi „Spółki zalicz­
kowej" z nieograniczoną poręką, istnie­
jącej od 1874. Że krajowe „Towarzy­
stwo Zaliczkowa Urzędników we Lwo- 
W'ie“ rozwunęło się tylko dzięki energii 
i fachowej pracy Dyrekcyi, zbytecznem 
jest nadmienić; kilka cyfr, które przy­
toczymy, ,udowodni prawdziwość nasze­
go twierdzenia.

W r. 1897 Towarzystwo w mowie 
będące, liczyło 142 członków— obecnie 
liczy 2.683; stan udziałów wpłaco­
nych wynosił 24.358 k. — obecnie wy­
nosi 444207 k.; stan udzielonych poży­
czek wykazywał kwotę 24.358 k., obe 
cnie dosięgną! sumy 2,543.917 k. 11 h. 
Wkładek na rachunek bieżący nie było 
żadnych — dzisiaj wynoszą one 1,470.871 
k. 99 h .; fundusz rezerwowy wynosił 
279 k. —  dzisiaj doszedł on do powa­
żnej sumki 128.672 k. 62 h. Czystego 
zysku miało Tow. z końcem 1897 roku 
149 k. — z końcem 1906 r. zaś 51.964 
k. 62 h. jako fundusz dyspozycyjny. — 
Kapitały własne w obrocie będące zwię­
kszyły się w stosunku do r. 1905 o 
39.743 k. — kapitały obce zmniejszyły 
się o 57.227 k.

Były lata, w których kredyt w To­
warzystwie był wielce utrudniony — po­
bierano od 8°/oJ do 120/0, obecnie To­
warzystwo pobierając tylko 1/3"/0 na ko­
szta administracyi, pożyczek udziela na
6 v2%.

W tem miejscu uczynić musimy uwa­
gę, że wobec podwyższenia stopy pro­
centowej od eskontu przez Bank Austro- 
węgierski o 1%, wszystkie instytucye 
kraj. Towarzystwu zaliczkowemu Urzę­
dników we Lwowie pokrewni, podwyż­
szyły i u siebie stopę procentową, jedy­
nie Krajowe Tow. Urzędników' we Lwo­
wie stopę procentową pozostawiło nie­
zmienioną.

JÓ Z E F  BLICHARSKI 
Członek Dyrekcyi K. T? Z. U.

MICHAŁ OSADA 
Prezes Dyrekcyi K. T. Z. U.

Towarzystwo w mowie będące dzia­
ła jednak niemniej w kierunku humani­
tarnym Udziela -Dno zapomóg kuracyj­
nych i wydziela z funduszu dyspozy­
cyjnego zapomogi dla wdów po człon­
kach. Wysyła co roku ponadto chorych 
członków do miejsc kąpielowych.

W dzisiejszym numerze „Chwili" 
zamieszczamy klisze członków Dyrekcyi 
pp.: Michała Osady, Eugeniusza Piero- 
żyńskiego i Józefa Blicharskiego.

Prezesem dyrekcyi jest starszy radca 
skarbowy p. Michał Osada. Przewodni­
ctwo dyrekcyi prezes Osada objął w 
roku 1893; on to wraz z zastępcą pre­
zesa em. zasłużonym radcą Wydziału 
krajowego Eugeniuszem Pierożyńskim 
głównie przyczynił się do tego, że 
„Spółka zaliczkowa" z nieograniczoną 
poręką istnieć przestała i że nastąpiła 
ta korzystna zmiana, która przyczyniła 
się do pięknego rozwoju Towarzystwa.

Zastępca prezesa Dyrekcyi emer. 
radca Wydziału kraj. Pierożyński jest 
jednym z najstarszych członków zarządu. 
W  zarządzie „Spółki" zasiadał od roku 
1884; na ostatmem Walnem zgromadze­
niu po ustąpieniu radcy sądowego p. 
Romualda Aleksandra Lewandowskiego 
został wybrany zast- prezesa Dyrekcyi. 
Już wtenczas bowiem wiadomem było, 
że radca Pierożyński nosi się z zamia­
rem przejścia w stan spoczynku, z tej 
też sposobności skorzystano, aby Dy- 
rekcya zyskała wytrawną siłę fachową. 
Wiadomem niemniej było, że radca Pie­
rożyński od r. 1899 stale był przez “Sejm 
wybierany członkiem komisyi rewizyjnej 
Galicyjskiej Kasy oszczędności, niemniej 
nie było tajemnicą, że w r. 188® był po­
wołany na rok do przeprowadzenia dzier­
żawy prawa propinacyi przy Namiest­
nictwie.

Wreszcie znaną była jego sumienna 
praca w Wydziale krajowym,*-jako prze


